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wyniosq tegoroczne obroty handlowe z zagranicą 
Polska — poważnym konirahentem na rynkach Światowych 


Minister handlu zagranicznego inż. Ta- 
leusz Gede udzielił wywiadu przedstawi- 
*ielowi prasy. 

Na temaflzadań, jakie przed naszym han 
llem zagranicznym stawia plan na rok 
1949 oraz na temet perspektyw rozwojo- 
wych naszej wymiany towarowej z zagra 
nicą, — minister Gede powiedzaił m. in.: 


Obroty handlu zagranicznego w- latach ubieg- 
łych wykazywały WZROST DYNAMICZNY. 
świadczą o tym następujące liczby globalne: w 
latach 1946 — 273,5 mil. dol, 1947 — 563.5 mil. 
dól. i 1948 — 1.037,6 mil dol. 

Ten olbrzymi wzrost odpowiadał ROZWOJOWI 
GOSPODARKI NARODOWEJ, budowanej twór. 
ezym wysiłkiem klasy robotniczej — w okresie 2 
pierwszych lat 3detniego planu odbudowy. 

Rok 1949 w handlu zagranicznym można uwa 
dać jako PIERWSZY ROK STABILIZACJI po 
osiągnięciu w roku 1940 pełnej regeneracji wy: 
miany towarowej z zagranicą, która zresztą po- 
stępowała ZNACZNIE SZYBCIEJ W POLSCE 
LUDOWEJ, ANIŻELI W KRAJACH EUROPY 
ZACHODNIEJ. 

Potrzeby wzrastającej w roku 1949 produkcji, 
określają dalszy wzrost importu tych surowców, 
których brak kraj odczuwa oraz dóbr inwestycyj- 
nych. W ZAKRESIE. IMPORTU. PRODUKTÓW. 
ROLNYCH NOTUJEMY SPADEK PRAWIE! 
DWUKROTNY W PORÓWNANIU Z ROKIEM 
1948. 

Eksport w roku 1949 :cechuje DALSZY WZROST 
WYWOZU WYROBÓW GOTOWYCH I PRO. 
DUKTÓW ROLNYCH, przy czym, wobec ros 
szerzenia asortymentu artykułów eksportowanych, 
PROCENTOWY UDZIAŁ WĘGLA W OGÓL- 
NYM EKSPORCIE MALEJE, jakkolwiek W 
CYFRACH BEZWZGLĘDNYCH CIĄGLE WZRA- 
STA. 

Opierając się na założeniach planów i dotych- 
czasowych osiągnięciach w dziedzinie eksportu 
i importu. przewiduje się WZROST NASZYCH 
OBROTÓW HANDLOWYCH Z ZAGRANICĄ W 
ROKU 1949 O PRZESZŁO 25 PROC. W PORÓW- 
NANIU Z ROKIEM UBIEGŁYM. 

— Jak obywatel minister ocenia realność tego 
planu? 

— Wobec wysokich obrotów osiągniętych w 
roku 1946, realizacją planu na rok 1949 wymaga 
dużego wysiłku, tym bardziej że w zwiąsku s 
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29 i 30 b. m. 


niemiecki Kongres Ludowy 


Prezydium niemieckiej Rady Ludowej po- 
stanowiło zwołać III niemiecki Kongres Lu- 
dowy do Berlina na 29 i 30 mają b. r. Kon- 
gresowi przewodniczyć będzie Wilhelm Pieck, 
który też otworzy obrady. 

Porządek dzienny przewiduje m. in. wy- 
bór delegacji na paryską sesję Rady Mini- 
strów spraw zagranicznych, zatwierdzenie 
uchwały VI sesji niemieckiej Rady Ludowej w 
sprawie konstytneji niemieckiej bliki de 
mokratycznej oraz wybór nowej miemnieckiej 
Rady Ludowej. 


Depesze ze świata 


Prezydium Rady Czechosłowackich Związ= 
ków Zawodowych postanowiło wysłać delega 
cję na Kongres Związków Zawodowych do 
Polski, Francji i Wielki Biytanti. 


Pracownicy włoskiego ministerstwa skarbu 
rozpoczęli 24-godzinny strajk w celu popar- 
cia swych żądań, dotyczących poprawy sytu- 
acji materialnej. Sk w 


Według danych urzędowych, w kwietniu br. 
w przemyśle włoskim zanotowano 132 kon- 
flikty między robotnikami i pracodawcami, 
które objęły 10.169 przedsiębiorstw 1 ponad 
250 tys. pracowników. 

* 


z. 


Z Rio de Janeiro donoszą, iż w obozie woj- 
skowym. położonym w pobliżu tego miasta na 
stąpił wybuch, w wyniku którego 8 osób zo- 
stała zabitych a 82 cieżko rannych. l 


ZAOSTRZAJĄCA SIĘ NA RYNKACH ŚWIATO- 
WYCH KONKURENCJA, rosną wymogi zagro- 
nicznych odbiorców. Niezależnie jednak od tego, 
PLAN JEST REALNY I Z PEWNOŚCIĄ BĘ- 
DZIE WYKONANY. 

W pierwszych latach po wyzwoleniu UDZIAŁ 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO W OGÓLNEJ] WY- 
MIANIE TOWAROWEJ Z POLSKĄ WYNOSIŁ 
67 PROC. Był to okres WYDATNEJ POMOCY W 
ZBOŻU, ARTYKUŁACH ŻYWNOŚCIOWYCH 
I SUROWCACH niezbędnych do uruchomienia 


naszego przemysłu. W miarę rozwoju naszej go- 
spodarki narodowej w dużej mierze UMOŻLI- 
WIONEGO TĄ WŁAŚNIE POMOCĄ ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO, _ rozwinęliśmy stosunki han! 
dlowe z coraz to większą liczbą krajów. Obroty 
w handlu zagranicznym z ZSRR i krajami demo- 
kracji ludowej cechuje stały wzrost. 

Ten stały wzrost obrotów handlowych będzie 
narad konsekwentnie realizowany, stanowiąc POD- 
STAWE POLITYKI POLSKIEGO HANDLU ZA. 
GRANICZNEGO. 


„Socjalizm“ pana min. Grippsa 


W czasie debaty budżetowej w Izbie Gmin 
minister gospodarki i finansów Stafford 
Cripps przyznał, że zyski przedsiębiorstw pry 
watnych w Wielkiej Brytanii wzrosły niepo- 
miernie w ciągu ostatnich lat I rosną nadal. 
w ciągu roku ubiegłego przedsiębiorstwa te 
osiągnęły zyski w wysokości 1639 milionów 
funtów, czyli 3-krotnie więcej niż przed woj- 
ną (540 milionów). Oprócz tego przedsiębior- 
stwa prywatne odłożyły na kapitał rezerwowy 
olbrzymią sumę — przeszło 1.200 milionów 
funtów. 
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szy sukces na forum ONZ 


Należy przypomnieć, że w roku ubiegłym, 
lansując swą politykę zamrożenia płac, rząd 
Partii Pracy ogłosił apel do przemysłu pry” 
watnego o „dobrowolne zmniejszenie zysków 
1 dywidend". Po roku tego eksperymentu oka 
zało się, że podczas, gdy płace robotnicze zo- 
stały przymusowo zamrożone, — zyski kapita 
listów wzrosły jeszcze bardziej. 

W czasie debaty min. Cripps musiał przy- 
znać, że nadmierne zyski przemysłu prywat- 
nego powodują zbyt wysokie ceny towarów 
brytyjskich, ca znacznie hamuje 


rządu J. K. M. 


W ślad za notą Rządu RP w sprawie poguał. 
cenia podstawowych zasad prawa międzynarodo: 
wego przez władze brytyjskie, które przemocą 
porwały z pokładu polskiego statku „Batory“ 
Gerhardta Eislera, znanego bojotenika antyfaszy* 
stowskiego, prasa opublikowała treść drugi 
ty polskiej do rządu brytyjskiego w sprau 
mowolnego zwolnienia z aresztu niemieckich ge- 
nerałów: von Rundstedta, von Monnsteina i 
Straussa, oskarżonych o zbrodnie ludobójstwa. 

Zestawienie obydwu. tych spraw jest jaskrawym 
przykładem dwóch miar, stosowanych przez rząd 
brytyjski, 

Notorycznych zbrodniarzy faszystowskich rząd 
ki zwalnia od kary i wypuszcza na wol 
Postępowych działaczy demokratycznych 
rząd brytyjski prześladuje, nie cofając się nawet 
przed metodami, które najlepiej określa słowo — 
gangsteryzm, 

Władze brytyjskie w końcu ub, roku zwróciły 
się do Rządu Polskiego z prośbą o zebranie ma- 
teriałów dowodowych przeciwko oskarżonym ge 
nerałom hitlerowskim, Rząd Polski wielkim na. 
kładem pracy zebrał te materiały i przedstawił 
je władzom brytyjskim. Materiały. przedstawione 
przez Rząd Polski udowodniły ponad wszelką 
wątpliwość winę oskarżonych, którzy byli osobi. 
ście odpowiedzialni za śmierć setek tysięcy nie: 
winnych ludzi. 

Jednakże mimo posiadania tych  bezspornych 
dowodów, rząd brytyjski, nie uważając nawet ga 
stosowne powiadomić o tym władz polskich, na- 
kazuje zwolnienie oskarżonych morderców hitle- 
rowskich, powołując się przy tym dość bezwstyd- 
nie na ich rzekomy „zły stan zdrowi 

Jakże odmiennie natomiast postępuje rząd bry- 
tyjski w sprawie Fislera, za którego głowę tw 
czasie Himmler wyznaczył nagrodę pie- 
niężną. p 
Cała opinia polska jest do głębi poruszona 
rawą porwania Gerhardta Fislera. Opinia polska 

i w przejęciu przez rząd brytyjski metod 
chicagowskich gangsterów, stopień jego moralne 
go rozkładu i upadku. Opinia polska wierzy jed. 
nakże, że naród brytyjski nie podziela uległości swe 
go rządu w stosunku do żądań amerykańskich im- 
perialistów. Opinia polska wierzy, że Gerhardt 
Eisler pod naciskiem oj publicznej calego 
świata, pod naciskiem opinii publicznej w samej 
Anglii, zostanie zwolniony. 

Dlaczego siepacze hitleroicscy w mundurach 
generałów zostali zwolnieni i są odsyłani do Nie 
miec, a Gerhardt Eisler, który walczył przeciwko 
nim po stronie Aliantów, zostal aresztottany za 
to, że chciał wrócić do swego kraju — tego tid- 
na „socjalistyczna“ kazuistyka premiera Attlee 
nie. potrafi. swytłumaczyć. 
muunuznunnununzszsEnNen 


odniosły siły antyimperialistyczne w związku ze 
sprawą b. kolonii włoskich 


Przemówieniami Ev_—= i Trygve Lie zakończyła się wczoraj we Flushing Meadow se- 
sja Zgromadzenia Generalnego Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Evatt wyraził przekonanie, że Organizacja Narodów Zjednoczonych będzie kontynu- 
owala pomyślnie swą działalność w przyszłości. 

Trygve Lie wyraził nadzieję, że działalność ONZ przyczyni się do utrwalenia pokoju 
i do rozwiązania problemu niemieckiego i kw estii berlińskiej. 


Na wniosek delegata polskiego Zgroma- 
dzenie Generalne ONZ odrzuciło brytyjski 
wniosek w sprawie kolonii włoskich, od- 
rączając decyzję w tej sprawie do sesji 


jesiennej. Po sprawie hiszpańskiej jest to 
już drugi poważny sukces antyimperiali- 
stycznych sił na terenie ONZ. 

Wiadomość o odrzuceniu włosko-brytyj- 


Szczerze choć naiwnie 


Gios brytyjski w sprawie Eislera 


Ciekawy artykuł wstępny na temat 
sprawy Fislera ukazał się w znanym 
dzienniku liberalnym „Manchester Guar- 
dian“, wychodzącym w Londynie. 

Aresztowanie Fislera — pisze ten dzien- 
nik — musi wywołać poważne zaniepoko- 
jenie wśród ludzi o różnych poglądach po- 
litycznych, pomijając takie czy inne klau- 
zule prawne — pamiętać należy o szero- 
kim aspekcie tej sprawy. 

Dziennik przytacza ustęp z ustawy 
z roku 1870, na podstawie której Eisler 
został aresztowany. Ustęp ten brzmi: 

„Przestępca nie może być wydany, je- 


żeli przestępstwo ma charakter politycz- 
ny, albo jeżeli wykazane będzie, iż żąda- 
nie ekstradycji wysunięto w istocie rze- 
czy w tym celu, by ukarać go za przestęp- 
stwo o charakterze politycznym”. 

Brytyjska opinia publiczna wierzy — 
pisze dalej „Manchester Guardian“, — że 
„Stany Zjednoczone wykażą poszanowa- 
nie (!) dla ducha tradycji anglosaskiej. 
Demokracja zachodnia narażona będzie 
na ogromny szwank, jeżeli podejrzana bę- 
dzie o stosowanie politycznego prześlado- 
wania...“ 


Fabryka zaoszczędzi zużycie węgla 


dzięki pomysłowemu 


Majster kotłowni w Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Bawełnianego w Bie- 
lawie Antoni Nowak skonstruował apa- 
rat do przenoszenia węgla spod rusztów 
kotłowych. Aparat ten pozwała na zużyt- 
kowanie niespalonego węgla, który przez 
otwory w rusztach spadał do popielnika 
i marnował się. Da to ość zakła- 


: : 
wynalazkowi majstra 
dom bielawskim ok. 500 ton węgla rocz- 
me 

Nie jest to pierwszy wynalazek Nowa- 
ka. Przed kilku miesiącami skonstruował 
on młynek do mielenia mączki szamoto- 
wej z zużytych cegieł. Wynalazek ten zo- 


skiego wniosku w sprawie kolonii wywo- 
łała w Trypolitanii nieopisaną radość, W 
Trypolisie odbyła się wielka manifestacja, 
w czasie której zgromadzeni złożyli wie- 
niec na grobie 14 Arabów, zamordowa- 
nych przez faszystów włoskich. Całe mia- 
ste udekorowane jest flagami narodów, 
które głosowały przeciw brytyjsko-wło- 
skiej „umowie* w sprawie powiernictwa 
nad Trypolitanią. 

Bezpośrednio przed końcowym posiedze- 
niem Zgromadzenia Generalnego ONZ, szef de 
legacji polskiej, dr Juliusz Suchy, zażądał w li 
stach do przewodniczącego Zgromadzenia 
Evatta i sekretarza generalnego Trygve Lie 
postawienia sprawy Eistera na porządku dzien 
nym bieżącej sesji i rozpoczęcia debaty w tej 
sprawie. 

Dr Suchy następująco określił proponowa- 
ny nowy punkt porządku dziennego: „Po- 
gwałcenie podstawowych praw i swobód ludz 
kich tradycyjnego zwyczaju azylu polityczne- 
go oraz przyjętych zasad prawa międzynaro- 
dowego przez członków ONZ — ze specjalnym 
uwzglednieniem sprawy Fislera", 

W listach do Evatta i Trygve Lie delegat 
polski podkreślił, że działa w myśl specjal- 
nych instrukcji Rządu Polskiego. 

Przewodniczący Evatt ustosunkował się jed 
nak negatywnie do wniosku polskiego 1 po z2- 
kończeniu dyskusji nad sprawą kolonii wło- 
skich oświadczył, że porządek dzienny Zgro- 
madzenia został wyczerpany. 

Delegat polski złożył protest przeciwko 
uchwale Zgromadzenia sankcjonującej niele- 
galne — jak stwierdził — orzeczenie przewod 
niczącego. Oświadczył on, że ONZ stoi nadal 
wobec prawomocnego żądania Polski i zapo- 


RE podjęcie dalszych kroków w tej spra 
e. 


ŚREDNIOWIECZE W SYRII 

Z wypowiedzi dzienników bejruckich wyni- 
ka, że w czasie badań więźniów politycznych 
w Syrii torturuje się ich za pomocą rozpalo- 
nego żelaza. 

Wiadomość o tym wywołała głębokie obu- 
rzenie wśród ludności Syrii. Do siedziby rzą- 
du Es - Zaima napływają w związku z tvm 


stał wykorzystany z dużym powodzeniem. | liczne protests, 
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Z dobrodziejstw wczasów 


skerzysta w tym roku pół miliona ludzi pracy.—Beniesła rela związ- 
ków zawodowych w umasowieniu taniego i racjonalnege wypoczynku 


Akcja wczasów pracowniczych 


żyjących w dusznych murach miasta, żarze i hałasie 


1 ciemnościach kopalń, korzystanie 


umożliwia setkom tysięcy robotników, 


fabryk, pyle hut 


z wypoczynku na lenie przyrody 


w górach, na równinach lub nad morzew. Jest Ona najlepszym Świadec- 
twem naszego postępu społecznego, jest miarą troski, jaką Polska Lu- 


dowa otacza świat pracy, 


Wczasy pracownicze rogpoczęła 
KCZZ i poszczególne związki zawodo- 
we jeszcze w roku 1945. W pierwszym 
roku tej akcji skorzystało z wyjazdów 
przeszło 12,5 tys. osób. Z roku na rok 
jednakże rosła popularność wczasów i 
wraz z powiększającą się ilością 
mów wypoczynkowyćh, wzrastała tak- 
że liczba wczaso! wW 

I tak w roku 1946 korzystających z 
wczasów bvło ponad 177 tys„ w roku 
1047 przeszło 236 tysięcy, a w r. ub. licz 
ba wczasowiczów przekroczyła już. 350 
tys. osób, W roku bieżącym planuje się 
że przez domy wypoczynkowe 
dzie pół miliona osób, co stanowi 
proc. ogółu praącowmików zrzeszonych 
w związkach zawedowych. E 

Również i sama organizacja wczasów 
przeszła w ciągu czterech ubiegłych lat 
poważne zmiany i ewolucje. Początko- 
wo domami wypoczynkowymi dyvspono 
wały poszczególne związki zawodów! 
organizacje a nawet i instytucje. W wy 
niku tego powstały znaczne różnice w 
wyposażeniach i wyżywieniu rozma 
tych ośrodków wypoczynkowych,* 
które związki naprz miały nadmiar 
miejsc w swych domach, inne zaś nie 
dysponowały żadnym ośrodkiem weza- 
sów. Poza tym brak planowego roz- 
działu wyjazdów powodował, że w mie 
siącach letnich domy wypoczynkowe 
były przepełnione i wielu pracowników 
nie mogło znaleźć w nich miejsca, W 
pozostałych zaś okresach świeciły one 
pustkami, 

Stosumek ilości wczasowiczów — pra- 
cowników umysłowych do wczasowi- 
czów pracowników fizycznych znajdo- 
wał się również w wyrnźnej %przeczno- 
ści z proporcją Obu tych grup w Ogól- 
nym stanie zatrudnienia. Przyczynił się 
o tego skomplikowany system wyda- 
wania, skierowań na wczasy I brak akcji 
uświadamiającej wśród robotników, 

Ujwnienie tych wszystkich niedoma- 
gañ doprowadziło do istotnych zmian 
organizacyjnych. Całość akcji została 
soentralizowana w Funduszu Wczasów 
przy KCZZ i już od początku, 1949 r. 
oparta jest ona na mowych zasadąch. 

Wydawanie poszczególnych  skiero- 
wań przejęły radv zakładowe i najniż- 
sze ogniwa związkowe. Przyczyni się 
to do równomiernego I sprawiedliwego 
podziału miejsc, gdyż czynniki te jako 
najściśleji związane z szeroką rzesza 
pracowniczą znają potrzeby i bołączki 
każdego robotnika. 

Stopniowo wszystkie domy wypoczyn 
kowe objęte zostana akcja kulturalną, 


Codzienna nowelka „Erpressu* 


Najmilszy komplement 


Nie można o niej powiedzieć, że była 
lekkomyślna. kobietą, 

Po prostu nie miała szczęścia... 

Owdowiała. kiedy Piotruś miał s 
lat, a potem parę razy wydawało jej się. 
że znalazła wreszcie odpowiedniego 
człowieka. przy którego boku będzie 
mogła przejść przez resztę życia: ale 
za każdym razem rozczarowała się. 
albo też i on odchodził od miej w ostat- 
niej niemal chwili. 

= M jednak natrafie wreszcie na 
swój tvp? — pani Rena po paru miesią 
cach rezygnacji budziła się znowu ze 
swej apatii i mów widywano ją w tò 
warzystwie jakiegoś meżczyzny. który 
miał wreszcie być w jej życiu tym 
ostatnim. 

Tak w pogoni za wlasnym szczęściem, 
zapominała czasem o swoim synku 
Ale Piotruś ubóstwiał za to swoją pięk 
ną. elegancką mamusi 

W sercu małego człowieka budził się 
bunt, są inni. o których matka trosz 
czy się więcej niż o niego. 

Kiedy na przykład byli sami mamu- 
sia mówiła do starej ciotki, która u 
nich mieszkała. 

— Gotuj co chcesz! Mnie ostatecznie 
jest wszystko jedno co jem! 

Ale za to kiedy na obiad albo kolacje 


dor | sk 


która dostarczy urlopowiczom maksi- 
mum rozrywek i przyjemności, 

Obok rozwoju ilościowego i organiza 
cyjnego wczasów zaznacza się również 
stałe polepszanie ich form. W roku bie 
żącym przeszło 40 tys  [prącowników 

3-tygodniowych pobytów 
w miejscow ach uzdro 
Dalszemu' rozwojowi uleg 
wymiana wczasowiczów z 


Woj. łódzkie nie pozostanie 


Ani jednego analfabety w kraju! — 
oto sztandarowe hasło naszych władz 
oświatowych 

Na terenie województwa łódzkiego 
znajduje się w przybliżeniu około 350 
tysięcy osól nie umiejących czytać i 
pisać, Objęcie ich obowiązkiem szkole- 
nią nie jest zadaniem łatwym, nie 
mniej musi być ono wykonane. k: 

7 tego też powodu, poczynając od 1-go 
lipca, zacznie się w naszym wojewódz- 
twie rejestracja wszystkich  analfabe- 
tów, którą będą przeprowadzać w mias 


élnie zależao mu tak bardzo na smako- 


tach i miasteczkach administratorzy 
sza a na wsi — sołtysi i nanczy- 
ciele, 


miał przyjść pan Władysław. zama- 
wiała pieczołowicie najlepsze potrawy. 
Piotruś nie był łakomy i ostatecznie 


łykach, ale nigdv nie mógł się pogodzić 
% tym, że on, rodzony svn, jest gorzej 
traktowany od jakiegoś pana, który od 
paru tygodni przychodzi do nich do 
domu przynosząc ze sobą% parę goździ- 
ków. albo bukiecik bzów... 

I w ogóle te wizyty sprawiały Pio- 
trusiowi wiele przykrości. 

Czasem, kiedy byli we dwoje i pytał 
się matki o to i owo. oma chmurzyła się 
i przerywała mu: „Ach, daj mi spokój 
i nie nudź mnie! Czy nie widzisz, że 
jestem zmęczona?” 

Za to kiedy przychodził pan Władys- 
ław a potem ten jeszcze bardziej nie- 
zmośny pan Bolesław mamusia była 
pełna uśmiechów i ienia. 

— Przejdź sobie, Piotrusiu. na bal- 
kon, Pewnie nie odrobiłeś jeszcze lek- 
cji? Powtórz sobie lepiej to opowiada- 
nie z polskiego,” i "nie przeszkadzaj 
nam! 

Piotr 

=C 


1$ wychodził wściekły, 

go ten obcy pan chce od mojej 
matki? I po co on tu w ogóle przycho- 
dzi? Ażeby mi ją odebraś* — hvl pelen 
wzburzenia i zazdrośni 


l 


państwami demokracji ludowej. W sezo 
nie letnim zorganizowane będą po raz 
pierwszy wczasy rodzinne dla przodow- 
ników pracy, wczasy dla matek z mały- 
mi dziećmi, ohozy krajoznawcze, wcza 
sy ruchome itp. Po raz pierwszy rów- 
nież, z dobrodziejstwa urlopu w do 
mach wypoczynkowych korzystali ro- 
kotnicy rolmi, a pols uzdrowiska w 
zimie gościły wielu mało i średnio- 
rolnych chłopów. 

Te wszystkie. osiągnięcia świadczą 
doskonale o roli Związków Zawodo- 
wych 1 o troskliwej opiece, jaką Pań- 
stwo Ludowe Otacza swych obywa- 
eli, (b) 


w tyle 


Likwidowanie analfabetyzmu 


Na razie jest 600 kursów, hędzie ich 5 tysięcy! 


Wobec toczących się obecnie prac w 
polu , istnieje w tej chwili na terenie 
woj. łódzkiego Około 600 kursów, na 
które uczęszczają ci spośród ludności 
wiejskiej, którym swobodny czas na to 
pozwala. Natomiast po zakończeniu 
prac letnich i jesiennych będzie się 
szkolić bezwarunkowo w kich anal 
fabetów. Liczba kursów wzrośnie od 
1-go listopada do około 5 tysięcy! 

W akcji nauczania wezmą udział nie 
tylko zawodowi nauczyciele, ale i ro- 
botnicy oraz przedstawiciele inteligen- 
cji pracującej, którzy już w tej chwili 
przechodzą odpowiednie przeszkole- 
nie. (bk) 


I tak przechodziły lała. Piotruś stal 
się już Piotrem. spoważniał przed- 
wcześnie. a jego mama pozostała dalej 


młodą, nigdy nie starzejacą się, ele- 
pancką panig, otoczoną rojem wielbi- 
cieli. 


Piotr kochał swoją matke, ale niena- 
widzi? podświadomie jel piękności, ro- 
zumował*bowiem, że dzięki jej urodzie 
trąci matkę na rzecz innych. Czasem 
przychodziły mu do głowy takie myśli, 
że byłby szczęśliwy. gdvbv matka za- 
chorowała nagle ma ospę i zbrzydła 
tak, że odpadli by jej wszyscy wielbi- 


ciele. a na placu pozostał on tylko je- 
den! 

Matka obserwowała z przerażeniem. 
że 


Piotr z każdvm rokiem rohi się 
y i, przedstawiajac go swoim no 
wym znajomym, dodawała zawsze. że 
nigdy jeszcze nie widziała, ażeby dziec- 
ko rosło aż tak prędko! 

— To jest pani svn? Nie. fo nie do 
uwierzenia! Wyglada on na pani bra- 
ciszka! — dziwili sie panowie. a chło- 
piec wkładał sobie do trzewików pod- 
kładki. ażeby wyglądać wyższym i ce- 
lowo podawał się zawsze za starszego 

W dniu, w którym skońc: dwana- 
ście lat opowiadał wszystkim: „Mam 
ląt czternaście”, a kiedy ukazał mu się 
na górnej wardze delikatny meszek 
zapuścił imitację wasów, ażebv tylko 
postarzeć trochę swoja matkę i zriechę 
cić do niej wielbicieli! 

I tak mineły znowu lata 


POMAGACZKA: Jeżeli jest Pani przekona 


na że dzeje się Pani krzywda froszę w tej 
sprawie zglosić się do Rady Zakladowej swej 
fabryki: Jeżeli rzeczywiście majster postępuje 
niewłaściwe zostaną z tego wyciągnięte odpo 
wiednie konsekwencje. Zupełnie słusznie sądzi 
Pani, że dziś uczćwy czlowiek pracy zawsze 
znajdzie pomoc s obronę w sytuacji dla niego 
krylycznej z winy złych, czy nieobywatelskich 
jednostek. Proszę z całym zaułanem zameldo 
wać o przytoczonych fakłaci Radzie Zaklado: 
wej I wcale niej obawiać się zemsty ze strony 
owego majstra. 


* . 


* 


NIESZCZĘŚLIWA MATKA: Droga Pani! 
Nie powinna Pani rozpaczać, ale szukać drogi 
ratunku dla swego dziecka, Proszę udać się w 
łej sprawie do Wydziału Opieki nad Matką 1 
Dzieckiem Zarządu Miejskiego, ul. Piotrkow- 
ska 113. 


* 


MA-TA: Nie radzimy Pani polegać na opl 
niach znajomych. Prosze nie zajmować się 
mrzonkami o karierze „gwazdy filmowej", ale 
przede wszystkim ukończyć szkołę i pomyśleć 
o egzaminach, które ma Pani za pasem. Zre- 
szłą gwiazdą filmową można zostać zasedni* 
czo mająć w ręku świadectwo ukończenia stka 
ły średniej tzw. dużą maturę. Taki bowiem wa 
rumek aiawia swym kendydatkom Wyższa Szko 
la Filmowa w Łodzi. 

* * 

ZOFIA W.: Proszę w tej sprawie udać się 
do gminy lub magistratu miejscowości, w któ 
rej Pani mieszka i poprosić o przejęcie opie 
ki nad dzieckiem. O íle rzeczywiście okaże się, 
łe mie ma Pani możliwości wychowywania swe 
go dziecka zostanie ono przekazane pod opie 
kę Państwa. Roszczeńia do opieki nad dziec- 


* »* 


choroby, braku mieszkania itp. 
Muszą ło być jednak sytuacje naprawdę cięż- 
kie. i dlatego proszę się zastanowić cry ma Pa 
ni prawo, jako matka porzucać swe dziecko. 


a. 8 
HELENA Z OGRODOWEJ: Niestety, nie 
możemy Pani pomóc w tej sprawie, gdyż 


skierowania do pracy wydaje wyłącznie 

Urząd Zatrudnienia ul. 28-go pułku Strzel- 

ców Kaniowskich 56, Powinna Pani zareje- 

strować się tam i nie wątpimy, że w Jej za- 

wodzie znajdzie Pani szybko zajęcie, 
... 


WIESKA Z TOMASZOWA MAZOWIEO- 
RIEGO: Objawy podane przez Panią ówiad- 
czą, że cierpi ona na egzemę, W tym wypad 
ku należy poddać się leczeniu u lekarza. Ch? 
roba ta jest przewlekła í trudna do wylecze- 
nia, niemniej jednak powinna Pani, nie tra= 
cae ani chwili. zwrócźć się do kliniki, dla do- 
kładnego zbadania i ustalenia diagnozy. 


Tow. Przyjaźni 
polsko-bułgarskiej w Łodzi 


W Łodzi powstało Towarzystwo Przy 


jaźni Polsko-Rvutrarskiej, którego wie 
dziba mieści się w lokalu Zw. Zaw. 
Dziennikarzy przy ul. Piotrkowskiej 


183, tel. 105-74, 

Na zebraniu orzanizacyjnym dokonar 
no wyboru władz woj. komitetu Towa- 
rzystwa. na czele których stanęli wice- 
wojewoda Kucner. pos. Formas, dyr. 
Wenda, pos. Zagórski 


Ostątni wielbiciel pani Reny. 
chodził z mią przez pare lat, zerwał z 
ną. a ona. szczerze przywiązana do me 
mo, tak bardzo się tvym przereła. że cięż- 
ko potem zachorowała i przez dług 
czas leżała w ióżku. 

Kiedy wreszcie, wstała, miała siwe 
wlosy, przestała się malować t rholzić 
do krawcowych 

Od, tego czasu Piotr miał matke jeb 
tylko dla siebie a ona kochała tere 
tuż tvjko swojego svna. 

Wyszukiwała wraz z ci 
smakołyki — dla niego. Czekaja na 
niego godzinami, oparta o balustradę 
balkonu. drżąc z niepokoju. kiedy się 
spóźniał, 

Zaelądała mu w oczv, dosąadzała u 
i psuła go na wszelkie sposoby. 

Pewnego razu Piotr. przechadzając 
się z nią po parku. spojrzał ma nią 
uważniej i zauważył: 

— Mamo, dlaczego robisz wszystko, 
ażeby wvglądać staro? Dlaczego nie ma 
lujesz się i nosisz takie nietwarzowe, 
ciemne suknie? Przecież jesteś jeszcze, 
mamo. taka młoda! 

Wielu. wielu mężczyzn vrawiło jej 
kiedyś pochlebstwa i szentało płomien=" 
ne słówka, zachwycając się jej urodą 
a jednak... i 

A jedrak nigdy w żvrin żadne wyzna 
nie miłosne nie ucieszyło i nie uszczę- 
śliwiło jej tak ogromnie jak teraz tan 
niewyszukany komplement syn» 


jotka najlepsza 


Cóż 


HIPEK i FERDEK: — Hahaha! 
to księgowymi jesteście, czy co? 

WAĄCEK: — Robimy plan pracy! Do- 
bieramy deski, znaczymy. układamy. 
a” później zbijemy z nich paki! 


Brudy na Południowej 


Co na to władze sanitarne? 


Lokatorzy dómm przy ul. Połudmio- 
wej 25 dónosza nam o fatalnych warun 
kach sanitarnych. jakie panują na ich 
posesji, Na podwórzu leżą jeszcze z 
czasów okupacji gruzy zawalonego do- 
mu. Z powodu zapchania się ścieku 
ogólną ubikacja tomie w niesamowitych 
brudach. Wszelkie interwencje u ad- 
ministratora i władz nie odniosły do- 
tychczas żadnego skutku. 

Może posesją tą zainteresuje się Ko- 
misja Sanitarna podczas jednej ze 
swych inspekcji? (fk) 


Bimher w kociołku 
Kociołek w Milencinie 


Walka przeciwko bimbrarzom trwa w čal- 
szym ciągu. Ostatnio wysłano do obozu pr: 
ey kilku „fabrykantów” bimbru i sprzedaw- 
eów: Annę Anyszewską (Łąki Sierakowskie) 
— na 15 mies., Stanisława Kociołka (zam. w 
Brzeziu, pow. Piotrków) — na 9 mies. Bole- 
slawa Lisa (Karczew) — na N mies, Józefa Sa 
Aowskiego (Wólka, pow. Sieradz) — na 9 mies. 
oraz Stanisława Gliezczyńskiego (Justynów, 
pow. Opoczno) — na 9 mies. er 
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impreza lotnicza 
Zawody modeli latających 
w Lublinku 


Liga Lotnicza organizuje w Łodzi w d. 
20 mają rb. zawody modeli latających, 
które odbędą się na iotnisku w Lublin- 
ku. Zawody te będą próbą sił młodych 
modelarzy przed ogómopolskimi zawo- 
dami, które odhódą się w Krakowie w 
dniach od 26 do 29 czerwca rb. 
Najlepsze z modali zostaną nagro- 
dzone. Będzie je można również zgeio- 
sió ma zawody w Krakowie. Zgłosze- 
nia zawodników przyjmuje Okręgowa 
Modelarnia Ligi Lotniczej przy ul. Ogro 
dowej 15 codziennie w godz, T 
do 19. (kb) 


Ogórki ze śmietaną!... 


Koziołek 1 Matołek 

— Jak pan myśl, panie Koziołek, czy mie- 
azkańcy księżyca mogliby słuchać radia? 

— W jaki sposób? Przecież oni nie mają 
mziemienia!... 


. . . 

Do tramwaju wchodzi dwóch pasażerów.) 
Jeden zalany w sztok, drugi jeszcze jakoś trzy] 
ma się ma nogach. Konduktor nie chce wpus- 
cić pijanego: 

— Przepisy ňe pozwalają jeżdzić tramwal 
Jem w stanie nietrzeźwym. 

— Panie konduktorze, — odpowiada trzeż 
włejszy pasażer. — Nie zawracaj pan gitary! 
Walek jest taki wlany, Że napewno nie będzie 
czytał tuch przepósów!. . 

. 


* 
Gość w restauracji zamiawia obiad. Kelner.) 
wyjmuje ołówek oraz notes í prosí: 

— Może pan szanowny- będzie łaskaw moż- 
fwie jak najszybciej podyktować mi zamówie 
nie? 

— Dlaczego pan się tak Śpieszy?... 

— Bo.. bo ja uczę się stenograli í korzy) 
słam z każdej sposobności. aby ćwiczyć... 

+ 


Dyrektor opery pertraktuje z pewnym te- 
norem. którego żona również jest śpiewaczi 
ką 

— Więc ofiaruje panu sześćdziesiąt tysięj 
cy złotych miesięcznie... — konkluduje dyre'- 
or, 

— A ile mógłby mi pan zaofiarować, gdyby 
moja żoną również śpiewała? 

— Naiwyżej trzydzieści tysiecy. 
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WACEK; — Nie rozumiem. z czego 
się te draby tak śmieją? 


WICEK: = Z własnej głupoty, bo uło-| każda de 


żenie planu i przygotowanie materiału 
ułatwia i skraca pracę. 


Powstają nowe jadłodajnie 


Tani 


EXPRESS ILUSTRE 


PRZYGODY WICKA 


|ezłowieku! 


WACKA 


HIPEK: 
To nam d 


— A niechże 


a jest inna! 
— I dobieraj 
Nie! 


FERDEK tu 


Nie dam rady! 


cię nie znam!| 
materiał! Przecież prawie|ile oni już 


dopiero. | planowa robota, 


FERDEK: — O rany! Spojrzyj tylka, 
zrobili... 

HIPEK: — Hh.. Trzeba przyznać, że 
to naprawdę robota! _ 
Idzie jak po maśle! 


osiłki 


dla najszerszych rzesz ludności Łodzi.- PSS wydawać 
będzie w końcu rb. do 15.000 obiadów dziennie! 


Łódź posiada wyjątkowo dużą ilość 
zakładów gastronomicznych, ale ko- 
rzyść z nich jest prawie żadna. Bo 
przedsiebiorstwa te nastawione są głów 
nie na bogatszą klientele, która obok 
wyszukanych potraw zamawia również, 
i drogie trunki, 

Wprawdzie prywatne restauracje wy 
dają także tł, zw. obiady popularne i klu 
bowe, przeznaczone dla świata pracy, 
lecz t.to nie rozwiązuje bynajmniej pro 
blemu. Obiady popularne nie są ba- 
wiem wcale popularne, Zewsząd sły- 
chać nutyskiwania, że porcje kurczą sie 
z dnia na dzień, że dania są niesmacz- 
ną, jałowe, a ohsłnga w dals: ciągu 
traktnje amatorów tanich posiłków ja- 
no gości drugiej kategorii. 

W tym stanie rzeczy postanowiono 
rozbudować sieć powszechnych jadło- 
dajni. w których człowiek pracy o każ- 
dej porze dnia mógłby zjeść dobry, po 
żywny i tani posiłek. 


Jak bardzo potrzebne są takle przed- 
siębiorstwa najlepiej może świadczyć 
olbrzymie powodzenie Gospody Ludo" 
wej PDT, gdzie codziennie przewija się 
około 2.000 osób ze środowiska ludzi 
pracy. 

Gospoda Ludowa wydawałaby więcej 
obiadów, niestetv nie pozwalają na to 
warunki lokalowe. W okresie lata. 
dzięki uruchomieniu zapasowej kuch- 
ni, ilość obiadów można będzie zwięk- 
szyć dwukrotnie, ale i to będzie króplą 
w morzu faktycznych potrzeb. 

Jak przedstawiają sie plany na ńaj- 
bliższą przyszłość? Czy miastu. naszo- 
mu dużo przybędzie powszechnych ja- 
dłodajni? 

Sprawa wygląda dość dobrze. Jeśli 
idzie o PDT, projektuje się urachomie- 
nie jeszcze jednej pospody ludowej, któ 
ra powstanie również w centrum mia- 
sta, Ma ona wydawać także do 2.000 
obiadów dziennie, Poza tym PDT za- 


Wołowina ze... zdechłego konia! 


Truciciele ludności 


ponieśli w pełni zasłużoną karę 


Szkodnicy, uprawiający nielegalny 
ubój, nie wahają się przed niczym, Edy 
chodzi a mapchanie własnej kiesy. 
Jednakże sposób, w jaki dążył do tego 
celu niejaki Stanisław Kry; 
w Ujeździe, przy uł. Zagajnikowej 
jest bardzo znamienny. 

Handlarz ten usiłował mianowicie na 
początku stycznia rh, sprzedać jednemu 
z rzeźników w Tomaszowie Mazow, mię 
So pochodzące ze.. zdechłego konia! Je 
dynie wkroczenin milicji należy za- 
wdzięczać, że mięso ło nie ukazało sie 
w sklepie jako. wołowina. 


Mięso to mogło spowodować silne. za- 
trucie, gdyby je ktoś spożył. Biorąc to 
pod uwage, skierowano pozbawionego 
wszelkich skrupułów handlarza na 18 
miesięcy do Milencina, 


Podobnymi interesami trudnił się 
Jan Iwan z Wólki Skohowskiej (pow. 
skierniewicki), który od dłuższego już 


czasu mprawiał nielegalny uhój świń ł 
cielaków, mięso z których sprzedawał 
hez poddania go badaniom lekarskim, 
Otrzymał za to również 18 mies. obozn. 
Za to samo przewinienie wysłano na 
okres 1 roku niejakiego Józefa Marcza- 
ka z Grzeszynia pow, Łask. (ks) 


Proces szkodników gospodarczych 


Wyrwas sypie wspólników 


przyznając się do wszystkich zarzutów 


Pierwszy dzień 
Wyrwasa i współoskarżonych 
na przesłuchaniu oskarżonych. 

Kazimierz Wyrwas przyznaje się do 
wszystkich punktów oskarżenia, za- 
przecza jednak, by kogokolwiek nama- 
wial do przestępczej działalności, Rzecz 
charakterystyczna, że Wyrwas nie 
oszczędza nikogo ze swoich ex-wspól- 
ników, z którymi razem okradał pań- 
stwowy park maszynowy i z kłórymi 
do niedawna dzielił się wielkimi zys- 
kami. 


upłynał 


— Przy tej transakcji był Kotulski. 
Wątorski zawiadomił Kotujskiego, że 


wśród złomu są nfaszyny, Nie nakłania 


wielkiezo procesu! łem Kotulskiego do niczego, ale kilka- 


krotnie przychodził sam i dawał do 
zrozumienia, że trzeba mu coś dać za 
rzecz, którą sam załatwił. 

Raz po raz padają z ust Wyrwasa 
nazwiska współoskarżonych. których 
bynajmniej nie szczędzi 

Przesłuchany Watarski nie przyznaje 
się do winy i wyjaśnia. że otrzymane 
od Wyrwasa 60.000 złotvch nie stano- 
wiły lapówki. lecz były przenaczone 
dla rohotników. którzy opróżniali maga 
zyny kolejowe ze złomu. 

Również i inni oskarżeni usiłują ze- 
znaniami zrzucić z siehie ciężar odpo 
wiedzialności. Rozprawa trwą. (p) 


mierza otworzyć kilka mniejszych ja- 
dłodajni, wykorzystując na ten onl 
zwalniające się lokale w  noszczepól- 
nych punktach miasta, 


Ale największa rola do spełnienia na 
tym odcinku przypada spółdzielczości, 
a konkretnie — jeśl idzie o toren „nasza 


go miasta — Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców. 
W chwili obecnej PSS wydaje co- 


dziennie około 2.500 popularnych i klu- 
bowych obiadów, a mianowicie: w lo- 
kalu przy zbiegu ulic Zachodniej I 
Próchnika — 800, przy ul. Piotrków- 
skiej 191 — 700, przy ul. Piotrkowskiej 
163 — 500, w stołówce fabrycznej przy 
PZPB nr. 6 — 500. 


Już w dniach nalhliżsrych PS8 przej 
muje jeden z największych w Łodzi 10- 
kali gastronomicznych, którego właści 
ciele zrezygnowali z dalszego prowndze 
nia swego przedsiębiorstwa. Lokal ton 
mieści się w centrum Łodzi 1 będzie 
mógł wydawać w ciągn dnia do 1.900 
obiadów. Ludzie pracy niezależnie od 
tanich i pożywnych obiadów oraz kola- 
cji będą mogli korzystać tu również z 
popularnej kawiarni. 


Plany PSS są bardzo szerokie. Prze- 
widuje się bowiem, że do końca roku 
spółdzielnia ta we wszystkich swoich 
jadłodajniach będzie karmiła codzien- 
nie ponad 15 tysięcy ludzi pracy! Ra- 
zem więc wszystkie łódzkie powszech= 
ne jadłodajnie wydawać będą około 20 
tysięcy popularnych obiadów w ciągu 
dnia, a fo już jest pozycja, która odegra, 
niewątpliwie poważną rolę na odcinku 
racjonalnego wyżywienia „najszerszych 
rzesz ludności 


Należy tylko zwrócić wwazę na jed- 
ną rzecz. Powszechne jadłodajnie nie 
mogą skupiać słę w śródmieściu, Znasz 
na ilość ich mnsi powstać również na 
peryferiach miasta, w bliskim sęsiędz- 
twie większych zakładów pracy, bo tyl- 
ko wówczas można bedzie mówić e po- 
wszechnym  dobrodziejstwie tej wiol- 
klej akcji! (o) 


m, SŚ£4ŻŁŻŻŻŹŻŻŹŻŻ 


Zobowiązania transportowców 


przed Kongresem Zw. Zawo- 
dowych 
Pracownicy zrzeszeni w Zw. Zaw. 
Transportowców podjęli szereg zobowią 
zań wobec zbliżającego się Kongresu 
Związków Zawodowych 
Pracownicy PKS-u zhurzą R szop na 
dworcu przy ul. Wizury. uporządkują 
go, posegregują wraki i zmontuja wozy 
nadające się jeszcze do użytku. Pracow 
nicy f-my Hartwig oddadzą do użytku 
świetlicę przy ul. Kilińskiego 61 a pra- 
cownicy oddziału w Pabianicach — wy. 
konają plan na mai do 25 bm. (bk) ` 


Si 4 


Wreszcie dopłyngł 
I stanął na płozach. Przy karabinie sie: 
dział jakiś człowiek, w którym Krzyckij 
poznał Bląckstone'a. — No co, znowu 
pana dostałem — rzekł i wyszedł z gon- 


Stanął na płozach naprzeciwko Po- 
laka z drwiącym uśmiechem na ustach 
— Teraz nie wymkniesz mi się — po- 
wiedział. Krzycki stał z podniesionymi| 
do góry rękoma i przypatrywał się swi 
mu prześladowcy. 


Szybkim ruchem złapał Amerykani: 
na za gardło i wyciągnął mu broń, po: 
czem skierował w stronę siedzącego 
ao pilota, — Ręce do góry — krzyk 
nal, 


Nowy rekord 


ustanowił pływak Uszakow 

'W ramach tradycyjnych dorocznych za- 
wodów pływackich, między Moskwą i Lenin- 
gradem, świetny wynik w pływaniu na 400 
m. st. dow. osiągnął zawodnik moskiewski 
Uszakow, uzyskując czas 4:43,8 min, bijąc 
dotychczasowy rekord wszechzwiązkowy 0 
L1 sek. 


Krystyna mówiąc to, kłamie... | może 
właśnie dlatego jej szczere, przejrzy- 
ste oczy stały się w tej chwili zupełnie 
podobne do oczu fałszywej Teresy. 

Strzelmirski zauważył to momentalnie 
i aż się zdziwił. 

— Ma pani takle momenty, kiedy ni- 
czym -się -pani nie różni od panny Stor- 
skiej — zamyślił się, a potem, raz je- 
szcze spojfzawszy na fotosy, powiedział 
szybko: 

— Skoro pani również wybiera się na 
ten film, pójdziemy razem! 

Dochodząc do kasy ujął Krystynę zu- 
pełnie machinalnie (tak jakby to była 
Teresa) pod ramię. 
dyskretna zresztą ufałość Uszczę- 
śliwiła ją, a równocześnie onieśmielita, 
bo nie miała zwyćzaju chodzić z męż- 
czyznami pod ramię... Nie protestowała 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ. tel 
Piotrkowska 55. rel 111-50. = Wydawca: „I 
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W Warszawie odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego prezydium Zw 
kowej Rady Kultury Fizycznej i Spor 
y W skład nowego prezydium 
zedstawiciele w stkich 9-ciu 

zeń sportowych związków zawo- 
h oraz delegaci Zarządu Głów- 
IP oraz Rady Głównej Sportu 


iego, 
zewodniczącym Związkowej Rady 
z. i Spa! 


u został p ewodnuiczą- 


owa,  Opiłowski, 

Melchinkiewi 
prysiak, 
nocha, Jano: 


Szymkov 
Mikuła, 
kowski, 


ak 


Les 
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Ohrady Prezydium Rady K. F. i Sportu KGZZ 


Każde zrzeszenie sportowe ma swego przedstawiciela w prezydium. 
Zobowiązania przedkongresowe sportowców WZKS Bawełna (Łódź) 


Posiedzenie inauguracyjne zagaił w 
imienin prezydium Komisji Centralnej 
ów Zawodowych  wiceprzewod- 
niczący KCZZ — poseł Żukowski, pod- 
kreślając olbrzymią rolę, jaką odgrywa 
rt i wychowanie fizyczne w ruchu 
zawodowym. Sprawozdanie z działal- 
ności Związkowej Rady Kult. Fiz i 
Sportu KCZZ za ostatnie półrocze zło- 
żył dr. Zajączkowski, po czym referat 
orgamizacyjny wygłosił sekretarz gene- 
rainy — Dołowy, 

Po referatach wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, 


spi 


* 


W związku jącym się Kon- 
gresem Związł Zawodowych, rząd 
W.Z.K.S. BAWEŁNA w zrozumieniu 
arzenia postanowił 


Budapeszt-Łódź na torze 


Pierwszą poważniejszą imprezą na torze w 
Helenowie i tym ciekawszą, że o charakterze 
międzynarodowym, będą dzisiejsze wyścigi z 
udziałem doborowych kolarzy węgierskich. 
Piątka najlepszych sprinterów Węgier w skła- 
dzie: CSIKOS, PASPOR, KARATAS, PEL- 
VASSY I TOBIAS zmierzy się z czołowymi ko 
larząmi polskimi, toteż bez większej przesady | 
dzisiejsze zawody mogą śmiało uchodzić za nie | 
oficjalne spotkanie reprezentacji państwo- | 
wych, albo też za mecz BUDAPESZT—ŁÓDZ. | 
Zawody te będą w całym tego słowa znacze- | 
niu meczem, gdyż obowiązuje w nich program 
olimpijski i każda konkurencja będzie punkto 
wana. 

W drużynie polskiej wystąpią: BEK, KUP- 
CZAK, MARCHWIŃSKI, SAŁYGA I PIE- 


Program olimpijski wykaże którzy kolarze są lepsi 


TRASZEWSKI. Na program złożą się: bieg na 
1000 mtr. ze startu lotnego na czas (pojedyń- 
czo), biegi sprinterowskie (dwójkowe) i bieg 
drużynowy. Nie ustalono jeszcze, czy składy 
drużyn będą czteroosobowe, czy też wejdzie 
doń po 5-ciu zawodników. Początek zawodów 
o godz, 17,30. 

W niedzielę ŁOZK organizuje zawody w Ka 
liszu, również z udziałem kolarzy węgierskich. 
Impreza ta będzie do pewnego stopnia rewan- 
żem, dzisiejszego meczu. Węgrzy wystąpią w 
identycznym składzie, ale w zespole polskim 
nastąpią zmiany, gdyż SAŁYGA I PIETRA- 
SZEWSKI zaangażowali się w niedzielnym 
wyścigu szosowym. Miejsca ich zajmą:. naj! 
pszy sprinter Poznania FRĄCKOWIAK „oraz 
miejscowi zawodnicy. 


Ryngraf Aleksandrowa 


zdobył Zd. Wolski K. M. i połączył się z Włókniarzem 


Odbyło się zapowiadane nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Zduńsko - Wolskiego Klubu Mo- 
torowego, w którym udział wzięli sekretarz 
Oddziału: Zrzesz. Sport. Włókniarz, ob. Urban 
kiewicz i członkowie zarządu „Włókniarza”. 

Ob. Urbankiewicz wyczerpująco omówił zna 
czenie | cel zamierzonej fuzji z Włókniarzem 
Zd. Wola i zwrócił uwagę na dążność w kie- 
runku umasowienia życia sportowego. Zd. Wal 
ski K. spełniał tę rolę, a spełniać ją bę- 
dzie znacznie lepiej po połączeniu się z KS, 
Włókniarzem, zyska bowiem przez to znacznie 
szersze podstawy działania, Zebranie jedno= 


glośnie zdecydowało połączyć się z KS. Włó- 
kniarzem. 

Niemal w przeddzień fuzji z „Włókniarzem" 
zawodnicy Zd. K. M. wzięli udział w okręgo- 
wym raidzie, urządzonym przez DKS. Ale- 
ksandrów, w ub. niedzielę, odnosząc w nim 
szereg sukcesów. W kat. 250 cem pierwsze 
miejsce zajął Wojciechowski. W kat. 350 cem: 
1) Zając, 2) Krzysztoforski, w kat. z przyczep- 
kami: 1) Czepułkowski, Zd. K. M. zdobył w 
tym raidzie pierwszą nagrodę zespołową „Ryn 
grat Aleksandrowa". Postanowiono również 
pozostawić sekcji motorowej pełną autonomię 
z dotychczasowym zarządem na czele. Zebra- 
niu przewodniczy! ob. Orłowski, 


Polska-Bułgaria w zapasach 


Skład reprezentacyjnej 


W niedzielę, dn. 22 bm., o godz. 19-tej od- 
będzie się na kortach WKS „Legia" między- 
państwowy mecz zapaśniczy Bulgaria—Pol- 
ska. Zawodnicy polscy, którzy przebywają 
na obozie kondycyjnym przeszli szereg eli- 
minacji, po których ustalony został skład 
drużyny reprezentacyjnej. 

Barw Polski bronić będą: w. musza — RO- 
KITA („Związkowiec" — Warszawa), w. ko- 
gucia TOBOŁA wiązkowiec” — Śląsk), 


jednak, niemniej, kledy dochodzili do 
okienka, zatrzymała się: 

-— Pójdę z panem bardzo chętnie, ale 
pod jednym warunkiem! — rzekła po- 
ważnie. 

— A mianowicie? 

— Że sama zapiacę sobie za 
opowiedziała po prostu. 

| zaów mimo woli porównał ją z Tere- 


są. 
"Panna Storska chociaż wiedziała, że 
nie zarabia on tysięcy, nigdy nie liczy- 
ła się z jego finansowymi ewentualno- 
ściami, Kiedy byli razem w lokalu, Tere- 
sasz kapryśną miną wybierała najdroższe 
wina i potrawy z tym, że obowiązek re- 
gulowania rachunku spadał wyłącznie 
na niego. 

Strzelmirski nie wiedział co to jest 
skąpstwo, a że równocześnie był w każ 
dym calu dżentelmenem, a przy tym ko- 


; Łódź, ul Piotrkow. 


— Adres Redakc 


drużyny już ustalony 
w. piórkowa — KAUCH („Kolejarz" — Po- 
znań), w. lekka — JAKUBOWICZ („Kole- 
jarz" — Poznań), w. półśrednia — REDA 
(„Związkowiec« — Warszawa), w. średnia 
— RADOŃ („Kolejarz" — Kraków), w. pól- 
ciężka — SZAJEWSKI („Związkowiec — 
Warszawa), w. ciężka — KRYSMALSKI I 
(„Stal* — Wrocław). 

Sędziami zawodów ze strony polskiej bę- 
dą: Szczeblewski i Świętosławski. 


chat Teresę, rujnował się na nią bez 
zmrużenia powiek. Teraz jednak, kiedy 
caczął charakter swojej narzeczonej 
analizować bardziej krytycznie, nie mógł 
nie zrobić małego spostrzeżenia: 

— Ta młoda krawcowa jest Jednak 
bardziej ambitna niż córka Czesława 
Storskiego — pomyślał... | z ciepłą sym 
patią spojrzał na tanie, lekko wytarte 
na palcach rękawiczki swojej towarzysz 
ki. 

Kupił dwa bilety, a kiedy Krystyna 
chciała mu zwrócić należność za swój, 
on uśmiechnął się przyjaźnie. 

— Potraktujmy tę sprawę po kołeżeń- 
sku, to znaczy, że dzisiaj zapłacę ja, a 
następnym razem pani. Zgoda? 

— Zgoda! — rzekła szybko, bo w tym 
Jego powiedzeniu kryta się niejako pro- 
pozycja nowego spotkania... 

Prawie w tej samej chwili, kiedy zna- 
leźli się na sali»zgasły światła | rozpo- 
czął się seans. 

Treścią obrazu były dzieje angielskie- 
go patrolu, który (a akcja toczyła się w 
czasie wielkiej wojny światowej) zabłą- 
dził w pustyni i otoczony przez beduiń- 
skich partyzantów, bronił się długo i roz- 
paczliwie, napróżno czekając na od- 
siecz. 

Strzelmirski — ten sam; który nieda- 
wno jeszcze z taką apatią włóczył się po 


137-47. Dział Miejski tel 129-13 
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artym boisku przy ul. Ogro 
a odbudowanym wysiłkiem 
szerokich mas sportowców, młodzteż 
pracującej. jak ZMP i SP i sympat 
|ków, przy wybitnej pomocy dyrekcji Za 
kładów i czynnika partyjnego urządzić 
szatnię męską i żeńską oraz dla gości 
z umywalnią i prysznicami. poza tym 
urządzić magazyn na sprzęt salkę 
świetlicową, wybudować mieszkanie dla 
gospodarza boiska. poszerzyć. podłużyć 
i uplantować boisko, doprowadzając je 
do stanu wg. przepisów PZPN i wybu- 
dować bramę wejściowa wraz z chod- 
| nikiem betonowym. urządzić boisko dla 
| koszykówki i siatkówki. wysypując je 
mieszanką używaną do budowy bie: 
zorganizować sekcję żeńską i p 
pongową. wreszcie zorganizować pr. 
cowników PZPB nr. 2 i Nr. 8 posiadają- 
cych motocykle przez stworzenie sekcji 
motorowej. 
Zarząd WZKS BAWEŁNA, podejmu- 

jac powyższe uchwały, ma na uwadze . 


na nowoot 
dowej Nr 


dobro sportu szerokich rzesz młodzieży 
pracującej, północnej dzielnicy naszego 
miasta. „Stworzenie odpowiednich wa- 


runków do uprawiamia sportów da Za- 
rządowi rękojmię do ujęcia w ramy 
organizacyjne całej młodzieży pracują- 
cej PZPB Nr. di Nr. 8, przyjmując, że 
winna ona znależć się w szeregach 
WZKS BAWEŁNA, 

Pr PPOMAWWYOCOPEPYEWYPPPOPOOPPOYPYPPY M 


BRATISLAVA -GWARDIA 6:2 


W dniu wczorajszym w sali YMCA odbył 
się towarzyski mecz zapaśniczy pomiedzy ze- 
społami KS Bratislava (CSR) i Gwardi: łódz- 
kiej. Zwycięstwo w stosunku 6:2 uzyskali go- 
ście, będąc drużyną bezwzględnie lepszą tech- 
nicznie i taktycznie. 


Mecz pływacki 
dwóch zespołów szkolnych 


Dnia 22 maja 1949 r. o godz. 15,30 odbędą 
się na basenie YMCA zawody pływackie po- 
między Poństw. Gimn. i Lic. Mierniczym, a I. 
Gimn. im. M. Kopernika w Łodzi. 

W drużynie P, G, L. M. wystąpią tacy za- 
wodnicy jak: Strzałkowski, Kubiak. Sierpiń- 
ski, Przyjemski 1 inni, W drużynie 1. Gimn. 
im. Kopernika wystąpią: Koza, Gutkowski, 
Dobrzański i inni. Na zakończenie zawodów 
odbędzie się mecz piłki wodnej. 


„Szlakiem Wyzwolenia” 


Okręgowy Związek Kolarski w Lublinie 
wspólnie z redakcją „Sztandaru Ludo" 1 
Zrzeszeniem Sportowym „Ogniwo” rozpoczął 
prace, związane z organizacją wyścigu kolar 
skiego, który odbędzie się w dniu 22 lipca, na 
historycznej trasie przemarszu Armii Polskiej 
i Radzieckiej: Chełm—Lublin. 

Spodziewany jest udział czołowych kolz- 
rzy krajowych, którzy brali udzłał w po- 
przednich wyścigach i zapowiedzieli swój 
start w roku bieżącym. 

„m. mm. m m M M M M M M M M M PY 
OGŁOSZENIA DROBNE 
ZAGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni Spo- 
j ecane, Krzeszewska Henryka, uera 
Nr 5. 39: 


hali fabrycznej, teraz jak gdyby nagle 
ożył. 

Wydało mu się, że owionął go znowu 
zapach pustyni. Spoglądał z napiętą uwa 
ga na zmieniające się obrazy, a równo” 
cześnie ódżywały w jego pamięci inne, 
tak samo twarde, niebezpieczne, barw- 
ne epizody, jak te, które przesuwaty się 
teraz przeż ekran. 

Tak zagubiony między fabułą filmu a 
bogactwem własnych wspomnień zapo- 
mniał niemalo siedzącej obok niego 
dziewczynie. 

lle razy był z Teresą w kinie, siedząc 
obok niej trzymał zazwyczaj jej dłoń w 
swojej. | teraz, zaabsorbowany sensscyj 
nością obrazu, niemal odruchowym ru- 
chem odszukał dłoń Krystyny. 

Wieruszówna — zaskoczona tą |ego 
delikatną pieszczotą — spojrzała na nie- 
go jak gdyby ze zdziwieniem. Przez ma- 
ły moment pozwoliła, ażeby Leszek za- 
trzymał w swojej ręce jej dłoń, a potem 
gestem delikatnym, ale stanowczym co* 
fnęta ją. Ale chociaż wszystko to trwało 
naprawdę bardzo krótko, Strzelmirski, 
który podświadomie, bez przerwy nje- 
mal szukał dalszych podobieństw między 
dwoma pannami, zauważył, że ręka Wie 
ruszówny nie jest taka miękka i delikat- 
na, jak wypielęgnowana dtoń Teresy. 

(D. e. n.) 


— Ogłoszeń — 
D-01220 


— Sportowy: tel. 109-82. 


